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AQ, PISMO WYŁACZNIE POŚWIECONE WYJARZMIAJACEJ SIE POLSCE. 


WIASNOSG. 
ARTYKUŁ WSTEPNY. 


Bog: 
tite ek roć ‘mówiliśmy o partjach rozrywających 
Drzymiot polskie — nieraz odznaczyliśmy ich wady i 
Nag ił Y; dziś , zmierzając” do innego przedmiotu , 
Słów gta tylko zajmiemy uwagę czytelników naszych 
cja, Zi rysami. Z jednej strony, stoi arystokra- 
wemu (|! Nikczemny , przeciwny duchowi narodo- 
lego za, w zmowie z cudzoziemcami pracujący nad 

i 8 tą; z drugićj, demokracja, świetny męczen- 


, "Buinom, sprzedaje w służbe portugalska i hi- 
d, lub wypycha na kończyny świata; dru- 


cnota Odha ziemię uprawili. Otoż najwznioślejsza 
Niogąę „ *PaSach z najwyuzdańszą zbrodnią. Bodajby 
Tzycen Tzekleństwo jednej , nie było żadnej skazy do 
Pień į i Na okazały obraz drugiej! Wspólność cier- 
kina odjętych prac; tożsamość celu, powinny były 
1N no opinją demokratyczną węzłem nierozerwanym 
Na Gie hufce: jej wyznawców śmiało poprowadzić 
MA awe boje z podwojnym wrogiem. Nie tak prze- 
Wage Stało. Z żalem zapisujemy to wyznanie, 
ezn SA 60 nie taim , bo missja Emigracij jest publi- 
lej ję "TÓW i świat na nią patrzą — niechże osądzą 
Uliyć Y według czynów , niech wymierzą sprawie- 
Warzi komu ona się należy. Pierwszy manifest To- 
Wiels Demokratycznego był tkaniną najsprzecz- 
y puby, 7 obrażen ; niedługo autorowie jego ze 
Yeznigy. ezne) znikli, a szeżupły orszak niewinnych 
siq Pocją | /$CEJ nowością nazwy , niż trafnością za- 
ka taniętych, niczem się nie różnił od massygl'u- 
Braga ni vę Wzajemnej pracy nabierał swiatla. Czas i 
Y naukę, ale kiedy jedni szukali jej w pọ- 

Wi każdy nabytek, każde nowe postrzeże- 

0 historji i ducha narodowego , drugim 
wm z obcych teocji potrafią zlepi reguły dla 
Naród 80 spolaczeństwa i nad Wisią stworzyć no- 
Wsz zachowując mu starą nazwę. Raz przezna- 
naat deszcze DU naczelników 1 reformatorów , jakich 
UA: Do ią, widział, wzięli się do spisania nowej 
à dzi... "zania narodu potrzeba im było ziemi 
i ; r A vè pólnocy miedzy Báltykiem 
o, SZCZESIi M — ludem jest mnogo rozrodzony 
ne władze, chłop polski. On, podniesiony do 
lodzą swoję ma błyszczyć na scenie politycznej 
AÓJNOWA nauczycieli i opiekunów , ma za” 
> Wiara». 5 > SYCsSWój od siebie samego rozpo- 
poZYŚCjĘ hi -n Sa antysocialną ogłosić i żefdzdni 
kow asilo, Sz a a NIEBO » ‘co tylko poddaństwa 
cota istorja Polske €; to zbrodniarzy dziesięciowie- 
ZEM z niy o SAIS to długie pasmo niegodziwości, 
śniknąć , w jego krwi zatopić sie mu- 


ty 


Z nim 


szą. Oto podstawa, na której nowego rodzaju bohaty - 


rowie rozparłszy się, kreśla nowy manifest , a w nim 
siebie potęgą intellektualna obwoławszy, zadają kłam- 
stwo przeszłości Narodu, znieważaja wiekowy jego 
byt, przemazują religją i nakoniec te wszyskie godne 
litości obłąkania ubierają w sentencje z filozofów no- 
woczesnych skopjowane — w deklamacje o wolności , 
równości , brałerstwie; i t. d. Wyżsi nad wszystko, co 
około nich się krząta , szydzą z wszystkiego, spotwa- 
rzają wszystko. Emigracja , to potomkowie szlachty , 
jak ona skazani na zagłade — to banda włoczęgów , 
niemajaca żadnej missji, żadnych obowiązków do 
spełnienia względem Ojczyzny. Organizacja jakakol- 
wiek w jej łonie , to chimera, to płód głupoty , dla 
tej prostej przyczyny , jak dowodzi ogłoszony Demo- 
krata, że nie ma swoich: posiadłości — swoich nie- 
wzruszonych siedzib — budowle jćj nie podlegaja po- 
żarom — straż ogniowa nad nićmi nie czuwa — armje 
nie manewrują i patrole ulic nie przebiegaja — żan- 
darmi nakoniec nie: cisną opóźniających się w podat- 
kach. Tego wszystkiego nie ma w Tułactwie, tego 
prawie wszystkiego nie ma w Polsce, bo tam Moskale 
i Niemcy gospodarza , Emigracja też nie jest postan- 
nikiem Narodu, Polska nie jest narodem , ale nim bę- 
dzie od dnia , kiędy Towarzystwo Demokratyczne ze 
swoją madrą centralizacją i mędrszym jeszcze Demo- 
kratą z stąpić do niej raczy. Te szalone doktryny, 
pomnik niezrównanej glupoty , częścią w samym ma- 
nifeście, częścią w kommentarzach nad nim rozlane , 
miały być najdoskonalszćm — óstatniem słowem de- 
mokracji polskiej. Emigracja powinna byta je pochwy- 
cić i zawiązana w zakon, nićmi grozić Europie i sa- 
mej Polsce. Szczęściem , Emigracja miała inne sumie- 
nie , a na dnie jego inne przekonanie. Oddawna wia- 
ścicielka: wszystkich prawd kardynalnych znamionu- 
jacych życie demokratyczne , nie dała się uwieść 
pustą deklamacja — rozumiejąca wolność , równość , 
braterstwo w ich pierwotnóm, czystem, samodzielnem 
znaczeniu, nie dała ich skalać dziką ciemnota i bar- 
barzyńskićm wyuzdaniem. Dla niój Polska taka jaka 
dziś jest, rozpięta na krzyżu, codziennie mordowana, 
była ukochaną ojczyzna. Dzieci umeczonćj matki nie 
zaparły się jej w nieszczęściu ; pelne podziwienia dla 
jej wiekowej przeszłości, dla wielkich usług, jakie stale 
oddawała” ogolnej ciwilizacji zasłaniając chrześciań- 
stwo'od ciemnoty i zalewu barbarzyństwa, uczciły za- 
sługi wszystkich bez różnicy stanów , wszystkich me- 
żów , którzy do jéj świetności kiedykolwiek i w jaki- 
kolwiek sposób przyłożylisię ; słowem, na przeszłości 
budowały przyszłość. Missja Polski była zbyt świetna, 
zbyt uroczysta , żeby wnuki” miały sie zaprzeć dzieła 
naddziadów , Emigracja też podejmując je ochoczo , 
przyjęła ich cnoty , a <zaradzając błędom i ułomnej 
hudowie dawniejszego społeczeństwa zamierzyła re- 
formy, Takowe głosząc z otwartością, usposabia umy- 
sły do ich przyjecia i w tem spełnia: cześć swego po- 
słanictwa. W jej przekonaniu , ani szlachcie nie jest 
tak zły jak go oszczercy wystawiają , ani chłop tak 
doskonały , jak go fałszywi przyjaciele malują. Jeden 
i drugi mają przyjąć nowy chrzest w obec równości , 
zostać rodzonćmi dziećmi Ojczyzny — jednej wartości 


obywatelmi Polski, Litwin, Łmudzin, Tatar , Ru- 


siq, it. d. , katolik , protestant i żyd nakoniec , mają 
przyjąć ogólne miano : Poraz i złani w jedna potężna 
40 
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masse mają przędeięwzjąść wielką krucjatę przeciw 
wrogom cudzogięmcom -=przeciw'wrogom wyrodnym 
Polakom „któpzy w owćj uroczystej chwili jedność 
myśli i celu między obrońtami Ojczyzny zerwać sie 
poważą. Dziś chwila przysposobienia i wezbrania du- 
cha : Emigracja zamykająca w. sobie, wszystkie stany 
społeczeństwa polskiego, daje budujący przykład 
wielkiej jedności Narodu = widoki swoje wykłada w 
wyznaniu wiary otwierającej ustawe Zjednoczenia. 
Takowe przekazać i szeroko braciom krajowcom Wy- 
łożyć , a wreszcie do ich urzeczywistnienia powołać , 
będzię powinnością Władzy „ która w skutek wytrwa- 
tego krzątania się, przecięż w końcu ną jaw wyjść 
musi. Nim ta chwila nadejdzie, do piśmienniewa pū- 
bliczirego pależy w myśl narodową wchodzić — apo- 
stolstwo spełniać i trudne zadania od wieków solucji 
wyczekującę rozjaśniać, Z rzędu takich , albo raczej 
wyższem nad wszystkie tego rodzaju, jest bez zaprze- 
czenia, nadanie własności tym, którzy jej nie posiadają, 
którym do jćj posiadania możności i prawa po wszy- 
stkie czasy uporczywie odmawiano, Kwestja wielka — 
cała przyszłością Polski -brzemienna, Kto jej panem 
zostanię i trafnię rozwiązując , jedności. narodowej 
nie zerwie— klass wzajemnie przeciw sobie nie rozja- 
izy , ten wieniec obywatelski pozyską , temu chwała 
w następnych wiekach należeć się będzie., Emigracja 
objęła ją w tej prostej i silnej formule bezwarunkowe 
uwłaszczenie włościan i na niej. spoczęła. Ale im for- 
muła ogólniejsza, tém kommentarze łatwiejsze, każdy 
też ją tlómaczy według swego widzimi: się. Kommis- 
sja Korrespondencijna w uwagach nad ustawą orga- 
niczną dowodziła, że rzucony pewnik nie jest wszech- 
stronnym , że w skutek niego chłop posiądzie ziemię 
na włąsność | zostanie obywatelem równym każdemu 
innemu — stąd jednak nie płynie, że dzisiejsi posiada- 
cze jakiegoś wynagrodzenia ze strony Narodu , to jest 
ze skarby publicznego nie otrzymają — w tym wzęlę- 
dzie zostaje Komitetowi wolność działania według 
okoliczności j usposobienia umysłów „w kraju. Wnet 
(amina Strasburska zaniosła protęstacją i processu 
przed:opinją publiczną uskogzono 'przyznaniem p że 
rezonowanię Kommisęji jęst objawieniem pojęcia in- 
dywidualnego ,'i przez to samo nie obowiazuje, ani 
przesądzą woli ogółu. Dyskussja wy samym-zawiązku 
upadła ze szkodą dla sprawy publicznej; —ze szkoda, 
powtarzamy , bo, nie; przystoi «ciału politycznemu , 
jakióćm jest Emigracja, wyrażać wię formułami w róż-. 
nem. tłómaczeniw całą swą siłę tracacemi. Gotowi jg- 
stęśmy podnieść ją i przez'summienny rozbiór wywo- 
łać zdanie braci Tulaczów , którzy -oceniwszy i tru- 
dność kwestji i brak : Jostatecznych źródeł , pracę 
naszą mivażać zechca za materiał , z którego ziczasem 
może powstać doskonalsza radakcja i stać się pełniej- 
szym obrazem opiuji pubkicznej.' Taż sama formułą 
ogólną posługuje się także Towarzystwo Demokra- 
tyczne ; ono w analizę jćj nie wehodzi: — Demokrata 
nic z tego punktu nie zadeklamuje — ai pocóżrma się 
fatygować ?. wszakże Towarzystwo idzie jak jeden =- 
myśli jak jeden — karmi sie jak jeden — trawi jak 
jeden i'śpi nakoniecjak jeden, a potem... rzeez ta dla 
niego wcale -podrzędna , nic hieznacząca — szlachtę 


z ziemi polskich wymiecie , częśćich między chłopów | 


pokraje , częścią swoje poświęcenie wynagredzi! My, 
mnićj zręczni do rożwiągzywania węzłów gordyjskich , 
ale zdrowsi podobno na umyśle. mre 
AREA AE E PO zach 
TYG KRZY: : 
PEWĄTONĄ. 


"Trzeci Maj ogłosił (str. 68 ) obszerqy rozbiór pism 
J. Leleweld, z tego pówodu pożwolimy sobię zrabić 


‚ga , historję onych zmienit , na innćm stanowiś 


kilka uwag autorowj artyknlu, a to w celu spie 
wanianiektórych jego twierdzeń. api 
S. F, słysznie mówi, że rozsypane są poszuki nę 
Lelewela'w dziejach narodowych; sam też groma, 
one pod swe oko, pominął kilka ważniejszych, jab cd 
sa : Ostatnie lata Zygmunta starego ( fragmept mil, 
na celu okazać jakby pisał dzieje narodowe gdyD! nę 
pisać mógł); Parallele Hiszpanji z Polską, | pe- 
rozbiory i ocenienia autorów dziejami narodowén gi 

jetych, Bandtków, Wagi, Albertrandego , Niemo 
cza , Świeckiego, Pielgrzyma w Dobromilu i t. U c 
M. Mochnacki upewnią w swym dziele że W aji 
rewolucji Lelewel zajmował śię starćmi pieniążk gl 
aS. F. uwiadamia nas że Lelewel w tymżę czasie y 
dzieła, i wydając Panowanie Stanistawa August: gl 
robił je tak jak wtedy wyszło poraz trzeci. Logi 
oprócz Porównania trzech Konstytucji , pisma Z pat” 
czności wynikiego , oraz kilku notat o zdarze” wy 
obecnych, z których M. Podczaszyński w rod ci 
deux mondes poczynił wyciągi , a które M. Mogę 
107 


e 


użył do swego dzieła ; Lelewel nie więcej w$ 
rewolucji nie pisał i pisać nie miał czasu. W 
wprawdzie wtedy dwa” dziełka, jedno bezimie g, 
Nowosilców w Wilnie , drugie pod swym nazwiś 6 po 
trzecie wydanie Panowania Stanislawa Augusla" in 
i drugie wiemy że miał napisane przed rew”; no: 
8. F. może się o tém przekonać nie tylko z poż i 
wy czwartego wydania w Paryżu, ale dowod cje 
przekładu niemieckiego, który Drake przed re (dy 
z rękopismu Lelewela wygotował i w Brunswik" 
kowal. „o pł 
Lelewel w dziełach swoich nigdy zmiennikie% gw 
był. Jeżeli się gdzie omylii to się poprawiał PY 
hiąd dostrzegł, albo mu błąd ukązano. Pracow gali 
życie nad dziejami ójczystemii , jak $. F. sam d o 


stawił. Mógł kołejnie nowe prawdy dostrzegać, 9 


te lepiej rozwinąć, pojęcie rzeczy udojszali © j 
myśl jego i przeświadczęnie były wszędzie Je jei 
ne, czy z pojęciem mniej dojrzółóm , czy dojrZ 

S: F. lepiejby był zrobił, gdyby , zamiast ob?" „oj 
zarzutu zmiennictwa, zatrzymał uwagę nad jet gb p”! 
nościa myśli i czucia w pismach, bez cenzury ! joof 
cenzurą. wychodzacych. Za dowód jednost? PU 
wskażemy dzieje dla dzieci pisane. Lelewel $ gy 
ich nie cofa ; co wyszię z pod cenzury, U? sl ' 
dla niego niż dla kogo bądź, to bez odmiany 49 onio 
w tułactwie przedrukowaniu oddaje, wymy* swoj 
wyrazów się nie wstydzi, bo kłamstwa mys" tok! 
nigdzie nie zadał, i choć przybrał wymusu PO jk 
elipć stylem przyciemnym pisał, rozumiano foki 
S. F. styl widzi jasny a myśli nie chwyta; 99 Aija 
przez szkło rojalizmem zafurbowane. Daje WA 
uosobieniu dwóch: perjodów dziejów 
i£okietku „ mniemajac że takowe miało'na ” jp 
niesienie: rojalizmu. Myli się okrutnie : te dW” pić W 
podnoszpav: myśli Lelewela obraz uosobienie * ek 
tego że ukoronowane ale dla tego że . stoja” py $” 
ruchu, narodowego. pojeły potrzeby jego 0, ; 
wyrazem jego życia. ; ? 


ja, 
była 'rzecząpospolilą, jak. były nzeczanosp” WE 
necja. albo Hollandja, jako w starożytności "t ag i, 


«dneczone Amerykańskie, » Gdynastg 
się psuje rzeszpospoljta, poczyna T97 « 
dne Pzeczypospalite miewały obieralnych 08, 
swoich ; 40 w jednej na;rok jaden Kopsul A? cał” 
prezydent na lat dziesięć = Polska była 16% 
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Spolita w któ : 
SZ Owad król monarchą deżywetnie był obie- 
nia owy, OMiadania dzieciom nigdzje tego nie naga- 
rólów , gd Poni, a ustawicznie uderza ile zjęgo z 
SF) dy chcieli być monarchami „ wynikalo, 
kolorowa eOCZY 1 tę dążność do prawdy , bo mu jego 
lity. erojalizmu szkiełko dostrzec tego nie dozwo- 
im z szony jest panfletem Lelewela zatytułowa= 
é ike ze zgrozą w nim widzi zmiennictwo , 
0 reb - nie ma nie nowego, tylko skupienie w ma- 
Policz } skreślenie żywsze i lotniejsze tego, co było 
4, Pol małych pismach rozproszone od lat wielu, 
a, mówił, dzieciom Lelewel ( rozd, 173 ), 
Wojny. at siedmdziesiat musiała wytrzymać długie 
ićj kor, a to z powodu prawa dziedziczenia , co było | 
zimit nie elekcijnej zupełnie obcą rzeczą, Jan Ka- 
log go szukał przymierzy a żona jego wiele mu 
stawin magala: ( rozd. 172) , w tych układach wy- 
obięcy 0 na targ dziwnym sposobem koronę Polską i. 
Jewo ANO po Janie Kazimirzu następstwo : to wo- 
wipe o Siedmiogrodzkiemu, to-Austcji , to elektoro- 
aleja c Mirskiemu , jakby to od króla lub królowej 
EM sy, . Trudno przewidzieć, mówi dzieciom w in- 
Batore JSeu (rozd, 149 ) , coby nastąpiło z usiłowania 
archie ZP mienienia rzeczypospolitćj Polskićj na mo- 
hez aka przemiana w innych krajach Europy 
Szłą gie, U Krwi i ciężkich gwałtowności „nie obe- 
Brzęgią „8 Wie coby z tego było! » Batory zamknął 
w taką lat Pomyślności i szczęścia, a jest temu lat 24, 
czne 1817 Lelewel w uwagach nad śpiewami hislo- 
Wirt > Kreśląc obraz przyczyn upadku Polski , 
Nięjąq, , 9 Batorym : cA 'ta dłoń , co miała naród od 
tey k ; Zguby dźwigać , nie przewidywała jak plen- 
Tą leski dla'niego rzuciła ziarna. » | 
Yé oka | Przytoczeń z pism cenzurą ciśniętych „dó- 
lietwą uja że pamfiet Korona nie jest płodem zmien- 
Niech g äle rozwinięnięm myśli dawno? powziętćj. 
` twelą * summiennie poszuka po dawnych pismach 
tea ” a niezawodnie napotka wszystkie te wyra- 
gęj óre go tak gwałtownie w pamfiecie rażą. W 
„leg, e zmienił Lelewel swego głosu ani dia 
bojowa? ani dla Łokietka; -a prawdziwie trzeba nie 
Si Myśli w jego dawnychipismachs, aby mu 
Pop yśrznckć odmianę tego:co się należy Wazom , 
"Spog, | * $asom i innym. 
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“igg rewela: przeświadezy , ogly: wyjdzię pismo 
ly Tw dziejami, Polski i jój Ludu, których roz- 
kM Aa mogły być czytane przeplatanym sposo- 
który alami „dziejów dzieciom opowiadanych ; 
4 Pamgę . Wyczytą poważniej: wyyłuszczone:co lekko 
gi mi A orong skreślone widzi +, z których ustęp 
"R, og Din ludu. przez szlachtę przypadl do gustu 
Mai V Ocenjał Łelewelą historyczneprace. d 
Win sit we są ADi i ; 
0 amm=sB$006— 
Wz 
lening 
Migo pjepo EU dla sadzenia’ $. p. Szymona Konar-| 
4 Ewe ię współ-związkowych , jeszcze ciągle'od- 
kry cję qj T ANOS: Komissja: stara się o coraz nowe 
r £ tylko'osób , ktore jako posadzone sa za- 
znim ale wyszukuje tch najmniejsze ma- 
me jako-też nieruchome, w jakimkol- 
tk badi też p „w jakimko 
Hującę, się, kaiku Polski, Litwy lub. Białej Rusi znaj- 
dzo, tządowy > zabiera i pod zarząd ministerium 
nę Czytamy „Odęlaje, W, skutekświeżych:rozrzą- 
Yeh zy, Y następujące nazwiska:37 osób urodze- 
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gg Moja — Kommissja Gledcza qstanowiona 


ji, które na nowo;oddane zostały. 
dezej , a majątki ich natychmiast 


zabrano : 1, Karol Hildebrant , 2. Franciszek Ignatiew 


dy ten król monarcha był jak. Konsul. | ( oba uczniowie z Uniwersytetu Dorpackiego.) 3. Ale- 


xander Moszyński. 4. Odyniec podofficer z. pułku 
strzeleów estlandzekich. 5. Józef Małecki, 6. Górski 
podporucznik z tegoż pułku. 7. Warkwicz porucznik 
z pułku strzelców rewelskich. 8. Przygocki kolegial- 
ny registrator. 9. Juchniewicz. 10. Szcześniewski po- 
rucznik przykommenderowany 'do p. strze. estlanck. 
11. Jerzy Karpiński archiwista tutejszego sądu kry- 
minalnego. 12. Józef Korzeniewski, dozorca więzień. 
13. Adam Zabielski. 14. Świętoszewski porucznik put. 
strz. estland. 15. Stempel podporucznik, 16. Rypiński 
podpułkownik. 17. Anna Gelsner oberżystka. 18. Zo- 
fia Romer żona obywatela tegoż nazwiska. 19. Paulina 
Katska żona obyw, tegoż nazwiska. 20. Hrabina Alina 
Plater, 21, Duchnowski zegarmistrz tutejszy. 22. Ze- 
chanowicz nauczyciel dzieci podpułk. Rypińskiego. 
23. Panna Rudomin, siostrzeniea odkrytego dawniej 
związkowego. 24. Z. Turczyński. 25. Jachimowicz. 
26. Perzanowski urzędnik dóbr, 27. Hrabina Olizar. 
28. Jzdebski porucz. 29 30 i 31. $tankiewicz porucz. 
z.żoną Joanną i siostrzenicą Gedrojc. 32. Pani Tańska. 
33. Panna Marja Balińska. 34.35 i 36 Pani Zajkowska 
i dwóch jej synów Wiktor i Marcelli uczniowie tu- 
tejszego gimnazjum. 37. Pani Antonina Śniadeeka. — 
Majątki małoletnich , to jest, którzy nie mieli żadnej 
osobistej posiadłości i których rodzice nie wiedzieli o 
współruczesinictwie dzieci do związku , zostaja pod 
dożywociem rodziców a po ich śmierci winne być za- 
brane na rząd. i 

W Gubernji Mińskićj 17 osób uwięziono i majątki 
zabrano , a tómi są : 4. Joachim Rokicki. 2. Antoni 
Hanecki. 3. Bronisław Lubiczankowski. 4. Otto Ma- 
szewski. 5. Edward Grunwald. 6. Antoni Sikorski. 
7. Grzegorz Perkowićz. 8. Gilewski. 9. Kajetan Ło- 
patecki. 40. Moroz. 11. Michał Narkiewicz. 12. Ale- 
xander Korsuń. 13. Franciszek Pobajewski. 14. Fran- 
ciszek Moroz. 15. Stanisiaw Walicki. 16 i 17. Oktawia 
i. Kazimirą Zabielło , córki obywatela tegoż nazwiska. 

( Gazeta Augsburska. ) 


— W przeszłym numerze zamieściliśmy dla wiado- 
mości czytelników nazwiska osób które uzyskały zła- 
godzenie lub caikiem skasowanie kar 'w Królestwie 
kongressowćm, na teraz podajemy podobneż z innych 
prowincji Polski a temi są : 

4. Jerzy Olesza, Karol Olizar , Justyn Ruziński , 
skazani na Sybir zamiast do min : 2. Zmniejszenię do 
lat 5 : Jacek Gołyński, Fortunat Grabowski, Maurycy 
Kisiel , Wałerjan Kosakowski, Lucian Michałowski , 
Tomasz Mrozowski, Leopold Niemirowski , Filip Oli- 
zar, Wacław Orzeszko, Walerjan Brzozowski, Natcys 
Jarzyna, Leonard Zarzyeki i Marjan Podron owski. 
3. Na przejście z Syberji w Gubernje Rossjiskie : 


| Ewa Felińska , Józefina Brużewska , Paulina Wilczo- 


polska. 4. Otrzymali pozwolenie wrócenia do fami- 
lji : Jan Krukowski, Jgnacy Sarnecki, Anzelm Iwasz- 


|kiewicz, Fózef Starorypiński , Andrzej Serednicki , 


Jan Zapolski, Wincenty Szczuka, Karol Dawidowski z 
żona i pani Moszyńska. 5. Przeniesieni z pułków 
'kaukazkich do pułków Kozackich z dosługą w razie 
odznaczenia się: Wilhelm Michalski, Jerzy Sakie- 
wiez, Michał Andrzejkiewicz , Samuel Orda, Jan 
Mrozowski, i Studenci Stanisław Winnicki, Antoni 
Janiszewski, A rygtarch Sosnowski , Xawery Pietrasz- 
kiewicz , Jan Zródłowski i Edward Milewski. 


Dnia 25 gzewwea umarł w Bruzelskim szpitalu zio- 
„nek nasz -ANTONI CHAJEGK.I. Nastepne przemó- 
scienie Ob. Jana Dworzęckięgo nad grobem zmariego, 
posiuży za jego nekrolog : 
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Nie można iść za orszakiem pogrzebowym bez u- 
czucia w sobie głębokiego wzruszenia; lecz takowe 
nowej nabiera mocy , gdy się rodzi w sercu wygnań- 


ców zgromadzonych nad grobem , który ohca ziemia” 


ofiaruje jednemu z nich..... W tej chwili uroczystej , 
muszą siebie zapytać jak wielu tch braci ma hyć jeszcze 
potępionych nie ujrzeć nigdy ojczystego nieba? Kogo 
los ten ma uderzyć , tak jak uderzył już towarzysza , 
którego zwłoki tu otaczamy. 

ANTONI CHAJECKI urodzony 1799 w Tuczynie, 
obwodzie Rowieńskim na Wołyniu , skończył nanki 
w Krzemieńcu. Porucznik artylterji przed 4830, czyn: 
nie się przyłożył do trjumfu rewolncji 29 Listopada 
wraz ze szkołą bombardjerów , do której był podów- 
czas przykommenderowany. Następnie odznaczył się 
pokilkakrotnie na placu boju; został mianowany ka- 
pitanem artylerji i ozdobiony krzyżem kawalerskim. 
Po zgotowanym przez zdradę upadku sprawy ojczy- 
czystej , Chajęcki poszedł w obce kraje, — i oto 
umiera na ziemi wygnania , gdzie walczył , jak my 
wszyscy , z tęsknota za Polską. Choroba ta prędko 
wysusza Źródło życia , i jest tóćm niebezpieczniejszą , 
że każdy jej cios uderza w serce rozbrojoną ofiarę. 

Bracia |! otoczmy naszym żałem tę świeżą mogiłe , 
jeżeli chcemy aby kiedyś i na naszą kilka lez upadło. 
Wygnańcy stanowią jedną rodzinę, położenie ich 
wszystkich podobne jest okrętowi burza miotanemu. 
Jeśli nieszczęśliwi żeglarze ciągle ku portowi zwracać 
będą swe oczy , walcząc z przeciwnćmi wiatry , nie- 
zawodnie pokonają lub uspokoja ich wściekłość — lecz 
nie trzeba się dziwić , gdy wielu z nich przyjdzie 
upaść pod ciężarem pracy. Szczęśliwi co zwycięzko 
wysiądą na brzeg pożądany ! 


Zabrał także głos Ob. Dubiecki , z którego zamiesz- 
czamy niektóre tylko wyjątki , z żalem że szczupłość 
naszego pisma niepozwala nam gocałkowicie umieścić. 


» 11... Myśl jego która umiała zagłębiać się w prze- 
strzeni nauk fizycznych, badać przyrodzenie, znać pra- 
wa i drogi gwiazd — myśl ta nie była upośledzoną od 
natury. — Serce żołnierza nie było slabem niewieścićm 
sercem........ Szczęśliwy wśród nas kto myśla oprze 
się uderzającym ze wszech stron pociskom. — W 
czyjćm sercu nie rwie się nić życia na zwaliskach na- 
dziei — lecz biada temu w kim myśl ta na inny sposób 
usnęła wśród „nieszczęść własnych ludzkości i ojczy- 
zny — w kim zobojętnialo to serce , kto o cenie raz 
wytknionej dążności jéj zapomnieniem rozum swój 
ocalił, — Ubogi to jest, niedołeżny i wpół-ludzki: ro- 
zum — większćm jest nad ten rozum prawego i nie- 
zachwianego syna ojczyzny obłąkanie..... 

Bracia | zdanie moje pod tym względem musicie po- 
dzielać kiedy każdy z was uważał za święty obowiazek 
przyjść w to miejsce ażeby rzucił na mogiłę zmarłego 
garść tój cudzej ziemi..... Musicie uważać chwilę obe- 
cna za uroczystą dla uczuć waszych — kiedy chcieli- 
ście ażebym ją ożywił słowem. I zaiste | jest ona dla nas 
chwilą godności powagi i rozrzewnienia — tam za na- 
mi tonie w zabawachi uciechach świątecznego dnia 
miasto | zostawiliśmy wstecz za sobą próżność pło- 
chość, i zbytki — i ledwie ciekawa garstka obcych to- 
warzyszy. do grobu zwłokom obrońcy Polski. — Tru- 
mna ta patrzy ubogo — niema tu żadnej pogrzebowej 
wystawy — i wzniosłość tylko uczuć waszych jest cała 
ozdoba pogrzebu — także wszyscy kończyć będziemy 
rozrzuceni na wszystkie krańce świata ? Jest to pytanie 
które się rodzi w każdej obecnćj tu piersi. — Nieszczę- 
śliwi! nie umiemy sobie na nie dadź odpowiedzi — nie 
wiemy jakie jest słowo święte coby mogło stworzyć 
nam ojczyznę i nas powrócić na jej łono — pozwolcie 
przecież ażebym zdanie moje objawił... Moją jest wia- 
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ra że tajemnicy Emancypacji ludów i Polski szuk, 
potrzeba wśród grobów i cmentatrzy — ich milo? i 
powinnoby było już dawnu usunąć z piersi lu! 8 pf 
obawę śmierci — lękać się jej jest to jedno chi 
usposobiónym na niewolnika. Umieć umierać PY. 
jedno 'c0 umieć zwyciężać tyranów, co umieć DY” Ji 
memu niezwyciężonym, wielkim, wolnym i sz a 
wym.--0 stokroć niech będzie przeklety, klo c” 
postrach śmierć człowieka otoczył — on to on ut” 
dził przemoc na ziemi on ród ludzki znikczemn!* „y 

CHAJECKY! tyś dziś bezczułą garścią prochu pe 
ucz nas gardzić życiem, a w miejscu niedoli tła "a. 
upokorzenia i bezsławnegu życia — żyć pedziem ZAJ | 
ciem szcześcia, poszanowania i sławy w Ojczyzić z 
albo przynajmniej tam nie tu znajdziemy mog a 
która wspominać będzie z poszanowaniem ~ Í 
śliwsza od nas — potomność. » 

U” 

Kiedy w roku przeszłym zmarł w Bruxelli» jj 
towany izby belgijskiej SERON , prawy oby! gd 
wyznawca surowy i nie zachwiany republika” wyg, 
dla czystości przekonania swego szanowany od Wy 
kich odcieni kraju własnego : wzniosł sie mię ; 
łaczami polskimi w Belgji przebywającemi; Bao N 
dnomyślny , że wypada im oddać cześć jego © f 
i wyznawanym przezeń zasadom. mskit 

Deputacja' Polska obok reprezentantów belgi! iv fi 
towarzyszyła zwiokom jego i belgijskie: dzien” pi” 
wiadomiły publiczność że Polacy nie zaniedbuje g 
wiać swćj wysokiej myśli. ró” 

Przed niewielą dni zgasł przedwcześnie W Prap) 
deputowany izby francuzkiej GARNIER = PA gb” 
nieskażony wyznawca i silny głosiciel posad "° „dd? 
kanizmu i gminowładztwa ; zacny obywatel» „po! 
znajpiękniejszych ożdób' Francji „wiódł go do. jet" 
lud mnogi oddając w bogobojnej czci uwielbiefw zę 
cnotom , same władze królewskie w cichości puti 
siężatobæpokrywać.Pytaliśmy siebie „60 W dni 0 
uroczystym bracia nasi w Paryżu przebywa, ATA 
bili. Chciwieśmy odczytywali opisy obchodu 2 „jt 
goi doczytaliśmy się jedynie tego, że dotykał fg 
nieszacowany nasz poseł bielski Karwowski» jj 
jego jedynie 'osobie zamknęła się manifestacja sa 


poź 
myśli gminowładzczej. Zdumienie nasze %7 rgan 
miary. Czyliż już do tego stopnia dochodzi T07 
czy zapominanie się naszych braci paryżanów » „ów 
wzruszenia” uczuć kilkakroć stotysięcy: miesz" | 
stolicy "Francji ma ich uśpionych umysłach y a 
nie czyni wrażenia. Wszakże jeśli prawo nibh, 1 
zmarłego“ nie budziła w nich żądnego wsp0 g uri” ! 
powinni byli * pomnieć przynajmniej , że. po” 
Pages był jeduym znajczynniejszych członków jęk”. 
tetu centralnego polskiego w Paryżu; że powie pos | 
w izbie deputowanych podnosił głos w spraw ró 

i tułactwa jej, że zasługa jego w razie była | 
z Lamarque i Laffayet. , 
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— Ziomek Rajzacher Jakób zechce lonić pić 
seu swego pobytu ziomkowi Głejnich Józefow* gat | 
kającemuw Londynie : 2, Hampden;street> =; 
don Square. taj tomy 218" „4 
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W Londynie wyszło nie -dawnćmi czasy 7 r 
Why the Eastern Question” cannot by Bali MC 
Settled; or ,* Rteflettons on the Róspeclive 3" a 
Missions of Poland and France. „0 
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